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P R O T O K Ó Ł  NR XXXI/2005

Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W  P A C Z K O W I E

odbytej w dniu 20 stycznia 2005r.
Rada liczy 15 radnych.

Na sesji obecnych było 14 radnych.

Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 1 do protokołu.
Lista obecności gości uczestniczących w sesji załącznik nr 2 do protokołu.

Sesja rozpoczęła się o godzinie 1000, a zakończyła o godzinie 1500
Do pkt.1.

Wacław Ćwik - Przewodniczący Rady Miejskiej – dokonał otwarcia sesji, stwierdził, ze na sesji obecnych jest 13 radnych, po czym stwierdził prawomocność obrad. 

Do pkt. 2.

W. Ćwik na sekretarza obrad zaproponował Panią Eugenię Romańczyk - radną. 

Eugenia Romańczyk - wyraziła zgodę. 

Przy 13 głosach „za” Rada wybrała Eugenię Romańczyk na sekretarza obrad.

Do pkt. 3.

E. Romańczyk – Była złożona jedna pisemna interpelacja radnego Karola Kapuścieńskiego, która została skierowana do Burmistrza celem rozpatrzenia. Natomiast wszystkie pytania na sesji otrzymały odpowiedź od Burmistrza, oraz zaproszonych pracowników Urzędu.

W. Ćwik poddał pod głosowanie protokół sesji nr XXX z dnia 30.12.2004 r., który był do wglądu w Biurze Rady Miejskiej.
GŁOSOWANIE 

w głosowaniu udział wzięło 14 radnych 

przy 14 głosach „za”, 0 „przeciw”, 0 „wstrzymujących się” 

protokół z sesji Rady Miejskiej nr XXX z 30.12.2004 r.  został przyjęty

Wacław Ćwik przedstawił proponowany porządek obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Powołanie sekretarza obrad.

3. Zatwierdzenie protokołu z ostatniej sesji i zatwierdzenie porządku obrad.
4. Organizacja ochrony zdrowia na terenie Gminy Paczków - restrukturyzacja szpitala w Paczkowie oraz zabezpieczenie opieki medycznej mieszkańcom Powiatu nyskiego. 
5. Przyjmowanie interpelacji, odpowiedzi na interpelacje. 

6. Wolne wnioski i sprawy różne.

7. Zakończenie obrad.
Z. Michael – Chciałbym złożyć wniosek o uzupełnienie porządku obrad w pkt 5, o podjęcie uchwały wprowadzającej do Uchwały Nr VII / 41 / 03 Rady Miejskiej w Paczkowie z dnia 27 marca 2003 r. w sprawie zasad zbycia udziałów w spółce z ograniczoną odpowiedzialnością: Paczkowskie Zakłady Chemii Gospodarczej „POLLENA” zapis umożliwiający przed podpisaniem umowy wynegocjowanie pakietu socjalnego przez przedstawicieli załogi to są związki zawodowe na terenie Zakładu. Podjęcie takiej uchwały powinno uspokoić atmosferę w tym zakresie. 
B. Wyczałkowski – Nie ma przygotowanej zmiany do uchwały, a po drugie to przed złożeniem takiego wniosku trzeba  się zastanowić nad podstawą prawną gdyż te pisma, które Państwo otrzymali zawierają nieprawdę i dlatego nie wiem czy istnieje potrzeba zmieniać uchwałę.

E. Romańczyk – Proponuję wniosek radnego Z. Michaela przełożyć na sesję w dniu 27.01.2005r.

W. Ćwik – Poddał pod głosowanie wniosek w sprawie zmiany Uchwały Nr VII / 41 / 03 Rady Miejskiej w Paczkowie z dnia 27 marca 2003 r. w sprawie zasad zbycia udziałów w spółce z ograniczoną odpowiedzialnością: Paczkowskie Zakłady Chemii Gospodarczej „POLLENA”. Ponadto poinformował, że do końca miesiąca stycznia umowa zbycia udziałów nie będzie podpisana dlatego wniosek aby tą sprawę poruszyć na sesji w dniu 27.01.2005 r. jest zasadny.
GŁOSOWANIE 

w głosowaniu udział wzięło 13 radnych 

przy 1 głosie „za”, 13 głosach „przeciw”, 1 głosie „wstrzymującym się” 

wniosek został odrzucony
W. Ćwik – poddał pod głosowanie przedstawiony porządek obrad.
GŁOSOWANIE 

w głosowaniu udział wzięło 13 radnych 

przy 11 głosach „za”, 1 „przeciw”, 1 „wstrzymującym się” 

porządek został przyjęty

Na salę obrad przybyła radna Kazimiera Sobota.
Do pkt 4.
W. Ćwik – Otworzył dyskusję na temat organizacji ochrony zdrowia na terenie Gminy Paczków.
N. Krajczy – Ostatni raz na wniosek Rady spotkałem się z państwem w 2001 r. Zapewniałem, że szpital będzie funkcjonował na zasadach, które były i rzeczywiście tak funkcjonował do 2004 r. W 2004 r. spotkałem się z gronem mieszkańców i mówiłem, że aby móc zwiększyć możliwość pracy tego szpitala to chcieliśmy, aby miasto i gmina Złoty Stok były objęte opiekę przez ZOZ Nysa taka uchwała poszła Rady Gminy w Złotym Stoku do Narodowego Funduszu Zdrowia. Myślę, że niedaleko oddalony Jawornik też będzie mógł korzystać z usług medycznych szpitala w Paczkowa. Na dzień dzisiejszy to co jest to jest to co w piśmie z roku 2003 Przewodniczący W. Ćwik w imieniu radnych napisał do Dyrektora Łukawieckiego, że chce żeby szpital w Paczkowie funkcjonował na zasadach, które są na dzień dzisiejszy. W roku 2004 swoimi pismami udało się przekonać Dyrektora Łukawieckiego, aby finansowano Oddział Wewnętrzny oraz łóżka internistyczno – pielęgniarskie. Na rok 2005 złożyliśmy jako Zespół Opieki Zdrowotnej to samo jeżeli chodzi o pracę szpitala w Paczkowie to co w poprzednich latach, niestety Dyrektor Łukawiecki stwierdził, że nie będzie finansował Oddziału Wewnętrznego w związku z tym groziła Oddziałowi likwidacja. Personel lekarski znalazłby jakieś zatrudnienie, natomiast personel pielęgniarski, czyli 14 osób myślę, że miałby problem. W związku z tym jest zgoda NFZ żeby nie finansując Oddziału Wewnętrznego i łóżek długoterminowych, żeby była Reumatologia, 50 łóżkowy ZOL oraz rehabilitacja, rentgen, ale tego wszystkiego chcieli radni w 2003 r. dlatego jestem zdziwiony, że Państwo, mnie wzywacie z pytaniem jak będzie funkcjonować służba zdrowia. Ona funkcjonuje tak jak chcieli radni. 

Ponieważ nadarzyła się taka okazja, że w 2002 r. stacja dializ przeszła do pomieszczeń pralni w związku z tym istniała możliwość przeniesienia Oddziału Zabiegowego do nowoczesnego bloku operacyjnego i Oddział Wewnętrzny szpitala w Nysie oraz Kardiologia przeszły na te łóżka gdzie była Okulistyka i Oddział Udarowy to są pacjenci po wylewach mogliśmy zabrać pracowników z Paczkowa do Nysy. Jedna z pań pracuje jako stróż i mówi, że nie chce wracać. Ogółem 60 osób dojeżdża do szpitala w Nysie. Wczoraj zadałem pytania, kto chce wrócić do szpitala w Paczkowie odpowiedź byłą nikt. Na dzień dzisiejszy po haśle, że NFZ nie będzie finansował Oddziału Wewnętrznego, czekam na zmianę decyzji, bo w szpitalu w Paczkowie zostało wszystko, ponadto ZOL zajmuje łóżka Oddziału Wewnętrznego i chcemy w ramach robót publicznych zatrudnić pielęgniarki oraz osoby, które nie chcą odbywać służby wojskowej, żeby mogły odpracować tą służbę w szpitalu. Zwróciliśmy się do NFZ już po konkursie, żeby zwiększyć możliwość punktów na rehabilitację, oraz żeby powstał podobnie jak w Grodkowie Dzienny Oddział Dziecięcy. Otrzymaliśmy odpowiedź, że NFZ nie ma pieniędzy, co do rehabilitacji to są w Paczkowie dwa podmioty i ta rehabilitacja funkcjonuje. Żeby w jakiś sposób ponieważ jest odległość pomiędzy Nysą a Paczkowem dlatego wystąpiliśmy żeby na izbie przyjęć zorganizować na razie dwa a w przyszłości może 6 łóżek obserwacyjnych, żeby pacjent był obserwowany i w razie potrzeb odesłany do domu, albo przewieziony do szpitala. Nic się nie zmienia, jeśli chodzi o pogotowie ratunkowe to jest było i będzie. Natomiast od 1 stycznia zmieniło się zabezpieczenie podstawowej opieki społecznej, jeśli chodzi o pacjentów. Otóż nie szpital, tylko lekarz podstawowe opieki zdrowotnej wybiera sobie miejsce zabezpieczenie. Z dwóch podmiotów, jakie są na terenie Paczkowa jeden nie chce mieć nic wspólnego ze szpitalem w Nysie i w ramach Niepublicznego ZOZ w Prudniku zabezpiecza całodobową opiekę łącznie z wyjazdami do pacjenta karetki. Drugi podmiot chce, ale tych pacjentów jest niewiele. Na dzień dzisiejszy to że szpital jako budynek jest i jeżeli Pan Dyrektor Kolek powie, że chce mieć interne  to ja przeciwko temu nic nie mam, ale w roku 2000 deficyt za szpital w Paczkowie było 1.800000 zł. strat, 2001 - 1.200.000 zł., 2002 prawie 900.000 zł. w roku 2004 jest to kwota ponad 700.000 zł. Jeżeli jest hasło otwieramy Oddział Wewnętrzny to czekamy na płatnika. Druga rzecz to po przetargach może się okazać, że mogą chcieć korzystać z opieki szpitala w Nysie  mieszkańcy Województwa Dolnośląskiego. Nie było 100 % wykorzystania łóżek w szpitalu w Paczkowie, pacjenci byli hospitalizowani w szpitalu w Nysie i Głuchołazach. To co jest dzisiaj to jest realizacja pisma radnych z Paczkowa do Dyrektora NFZ podpisane przez Pana Ćwika. Na 2004 r. nie wyraziłem zgody, ale na 2005 r. Dyrektor Łukawiecki wyciągnął to pismo z 13.10.2003 r. i powiedział, że tu byli radni rozmawiali.
R. Kolek – Wicedyrektor NFZ w Opolu – Dziękuję za zaproszenie na dzisiejszą sesję. Wcześniej byłem obecny dwa razy na sesji. Każdy chce mieć szpital jak najbliżej, a dopiero potem patrzy na jakość oferowanych usług. Jakoś tych usług oferowanych na Oddziale Wewnętrznym szpitala w Paczkowie była oceniana źle przez Fundusz i konsultanta Funduszu. W roku ubiegłym okazało się, że Oddział był nieporównywalny do przeciętnego Oddziału w Województwie Opolskim, ponieważ były niedostatki, sprzętowe, diagnostyczne, kadrowe i faktycznie rzecz biorąc pacjenci tego Oddziału byli kierowani na inne Oddziały w innych szpitalach. Jest to powód do ograniczania finansowania. Środki przyznawane na ZOZ Nysa musiały być dzielona na Nysę i Paczków, druga rzecz to monitorowanie pacjentów z terenu Paczkowa, pewna niezgoda pomiędzy dwoma Niepublicznymi Zakładami Opieki Zdrowotnej powoduje, że były pewnego rodzaju preferencje. Przyglądałem się, w jakim procencie poszczególni pacjenci tych Zakładów byli hospitalizowani w szpitalu w Paczkowie i z całą odpowiedzialnością mogę powiedzieć, że pacjenci większego podmiotu byli o wiele rzadziej hospitalizowani. Reumatologia na waszym terenie to jest raczej moim zdaniem oddział o charakterze rehabilitacyjnym. Ponad 87 % to są pacjenci Powiatu Nyskiego. Oczywiście trzeba zachować możliwie największe bezpieczeństwo dla pacjenta, możliwie najlepsze warunki pracy dla pracowników. Natomiast to poczucie bezpieczeństwa musi być zorganizowane jak najlepiej. Jest ambulans, który pokonuje duże odległości. Opieka całodobowa w tym roku ma odciążać strukturę organizacyjną zespołów ratownictwa medycznego. W innym trybie ambulans do pacjenta dotrze. Lekarz opieki zdrowotnej na dzień dzisiejszy jest dysponentem tych środków. Teren jest duży i może być dłuższy dojazd do pacjenta. Karetka jest po to żeby dotarła w stanach ściśle określonych. To jest dowiezienie pacjenta nie tylko do Nysy, ale i dalej. W roku bieżącym dostęp do ambulatorium jest dla części pacjentów tu w Paczkowie, część ma w Nysie. Mam propozycję, aby dwie Przychodnie się dogadały i zorganizowały tą opiekę w szpitalu w Paczkowie. Proponuję, aby mediatorem był Pan Starosta. W Oddziale Wewnętrznym w Paczkowie dostąp do diagnostyki według konsultanta był bardzo podstawowy. Zaproponowano zwiększenie miejsc na ZOL-u w Paczkowie. Zakład Opiekuńczo Leczniczy to jest Oddział, gdzie przy zaostrzeniu różnych problemów zdrowotnych pacjent przebywa, poddawany jest intensywnej rehabilitacji i wraca do swojego miejsca zamieszkania. To nie może być miejsca dla socjalnego pobytu. Ta wielkość w Paczkowie jest bardzo duża. Dzisiaj każdy oczekuje dobrej opieki, której nie można zapewnić w małych oddziałach, bo finansowo i kadrowo nie da się tego zrealizować. Strategia leczenia udarów mózgu to Opole, Nysa i Kędzierzyn Koźle będą skutecznie leczyć udary mózgu. Nysa ma dobrą kadrę, ma tomograf komputerowy i powiększa swoją działalność o element rehabilitacyjny związany z ostrą fazą udaru mózgu. Musimy poprawiać szybsze docieranie do pacjentów, strategię leczenia zawałów serca, strategię leczenia udarów mózgu. Intencja objęcia Złotego Stoku to coś abstrakcyjnego, bo pacjent ma możliwość wyboru szpitala. Diagnostyka w Nysie jest zorganizowana najlepiej w Województwie.
N. Krajczy – To wszystko co ja państwu powiedziałem mam w dokumentach przez pismo Rady Miejskiej Paczkowa. To nie odemnie zależy czy będą na izbie przyjęć pacjenci przyjmowani. To zależy od Dyrektora Niepublicznego POZ. Jeżeli Dyrektor powie, że nie, a tak powiedział to ja nie mam prawa powiedzieć, że tak. 60 osób z Paczkowa dojeżdża do Nysy do pracy. W Nysie jest 80 pielęgniarek które straciły prawo do zasiłku. To nie jest działanie marketingowe jeśli chodzi o Złoty Stok chodzi o to, że miały być tam przychodnie specjalistyczne, które kierowały by pacjentów do Nysy.
Z. Majka – Ja odpowiadam za ochronę zdrowia w powiecie nyskim. Większość pacjentów Powiatu Nyskiego chce mieć szybkiej pomocy. Wracając do Oddziału Wewnętrznego ja nie chciałbym, aby taki Oddział jak był w Paczkowie istniał. Jeżeli miałby funkcjonować to z dobrym sprzętem i kadrą. Co do Oddziału Reumatologicznego to powinien istnieć. Na tym terenie są złe warunki klimatyczne i Oddział ten winien być doposażony. Deklaruję, że budynków, nieruchomości szpitala nie oddamy. Utrzymamy to i może nastanie lepsza sytuacja. Dlatego te dwa łóżka powinny istnieć, rentgen winien być czynny całą dobę.
W. Kaczyński – Dzisiejsza sesja została zwołana w celu wyjaśnienia nieprawidłowych informacji dot. radnych oraz spróbujemy określić przyszłość szpitala w Paczkowie. Chciałem cofnąć się do roku 2003 ponieważ zostaliśmy oskarżeni o dziłania na niekorzyść szpitala. Niepokojące informacje docierały do radnych w 2002 r. zorganizowaliśmy w Urzędzie spotkanie Komisji Zdrowia z dr. N. Krajczym i Panią Naczelnik Kordasz. Rozmawialiśmy na temat przyszłości szpitala. Sytuacja była trudna. W lipcu Rada została zaniepokojona głosami prasy o likwidacji szpitala w Paczkowie. Ponownie jako Komisja zostaliśmy zobligowani do zajęcia się tym tematem. Wystosowano pismo do Przewodniczącego Sejmiku celem uzyskania dokładnych informacji i planów odnośnie szpitala w Paczkowie. W październiku uzyskano od dr. Krajczego na temat sytuacji szpitala w Paczkowie, która nie napawała nas optymizmem. W związku z czym stwierdziliśmy, że powinniśmy się włączyć w akcję ratowania miejsc pracy w Paczkowie. Komisja opracowała własną koncepcję ratowania szpitala, w której akcentowaliśmy utrzymanie miejsc pracy dla personelu średniego. Niestety koncepcja ta wiązała się z pewnymi zmianami organizacyjnymi szpitala ale inaczej się nie dało. Po uzyskaniu aprobaty na sesji przez radny przedstawiono koncepcję Panu dr. Łukawieckiemu. Żaden z punktów nie mówił o zampnkięciu szpitala. Pan dr Łukawiecki stwierdził, że koncepcja jest niezła i można dalej nad nią pracować. Następnie poprosiliśmy Pana Przewodniczącego Komisji Zdrowia w Powiecie o możliwość uczestniczenia w najbliższym posiedzeniu Komisji Zdrowia Powiatu Nyskiego. Spotkanie doszło do skutki 19.11.2003 r. i spotkaliśmy się z totalną krytykę, Zarzucono nam brak kompetencji, wtrącanie się w nie swoje sprawy, rozmowy z dr NFZ. Wnioski Komisji Starostwa były następujące: Komisja niezaakceptowała naszej propozycji. Postanowiono, że nie będzie Komisja dalej zajmować się sprawą szpitala w Paczkowie. Podczas całego okresu radni pracowali w sposób dyskretny nie angażowaliśmy mediów i teraz tego żałuję. Temat w 2004 r. wrócił i były rozklejane informacje że radni zamykają szpital w Paczkowie. Chciałbym oświadczyć że przez cały 2004 r. nie zajmowaliśmy się szpitalem w Paczkowie. Tylko raz na sesji zastanawialiśmy się czy zwolnienie ZOZ-u z podatku nie było zbyt pochopne, bo środki te miały być przenzaczonena badania profilaktyczne dzieci w szkołach. Wszelkie zmiany jakie dokonują się w szpitalu w Paczkowie są autorstwa dr. Krajczego i oczekuję, że poinformuje Pan w mediach w sposób rzetelny społeczeństwo Paczkowa o swojej koncepcji i za realizację weźmie pełną odpowiedzialność. Chcę przytoczyć słowa Pana dr. Walkiewicza: „Dyrektor ZOZ jest osobą odpowiedzialną za przygotowanie wszelkich planów i koncepcji jeżeli ktokolwiek mu w tym przeszkodzi to tylko Rada Powiatu w Nysie. ZOZ w Nysie jest jednostką publiczną i samorząd ma prawo zabierać głos doradczy. Nie jest nam obojętne co stanie się ze szpitalem w Paczkowie. Na temat koncepcji Pana dr. odnośnie szpitala w Paczkowie chciałbym powiedzieć. Filia SzOR jesteśmy za tym jak najbardziej. Ale ten Szpitalny Oddział Ratowniczy miał być uruchomiony pod koniec grudnia póki co są dwa łóżka z pościelą. Czy filia to jest tylko łóżko czy Pan dyrektor zamierza uruchomić etaty lekarskie i pielęgniarskie. Jak długo pierwszym pytaniem lekarza przyjeżdżającego z pogotowiem jest do której przychodni Pan należy. 
N. Krajczy – Rada Powiatu odnośnie Odziału Wewnętrznego miała propozycję zwiększenia łóżek bo tylko duża liczba łóżek może utrzymać ten szpital. NFZ na to się nie zdecydował. Kością niezgody był doktor Żołna, ale jego już nie ma. 
M. Walkiewicz – Przewodniczącym Komisji Zdrowia jestem 3 rok i tylko raz spotkałem się z radnymi z Paczkowa, nigdy nie zostaliśmy poproszeni o spotkanie dodatkowe. Zbulwersowało nas to, że jeżeli Dyrektorem ZOZ jest N. Krajczy i ludzie z Paczkowa próbują coś pertraktować za plecami gospodarza. Czy nie lepiej było wspólnie wypracować wspólną koncepcję?

K. Kapuścieński – Jak się słucha jednego i drugiego Pana to wszystko wygląda dobrze. Miałem zaszczy pracować w Sejmiku razem z Panem N. Krajczym w Komisji Zdrowia i Pan Krajczy miał opinię świetnego mendżera, aż przykro słuchać, że Paczków do tego nijak nie przystaje. Mamy prośbę, żeby wziął Pan pod skrzydła również Gminę Paczków. Pan tu już jest drugi raz na tej Sali i znowu Pan mówi że przyczyną złego jest chroniczny konflikt środowiska lekarskiego. Czy ktoś próbował dotrzeć do tego dlaczego tak się dzieje. Bo jeżeli ja tu jestem długoletnim mieszkańcem i kiedyś czegoś takiego nie było. Czy nie należy się zastanowić czy nie należy zmienić jedną osobę i wszystko będzie dobrze. Pan mówi, że interna źle pracowała, to może trzeba zmienić menadżera i wszystko wróci do normy.
R. Kolek – Nie prawdą jest, że kontrakt kończy się w październiku. Nieprawdą jest, że nie można przyjmować pacjentów z innego województwa. Odnośnie waszego programu restrukturyzacji to jest on nadal aktywny i istotny. Nie zwrócono uwagi na jedno, że intencją Państwa Komisji było żeby był w waszym szpitalu ZOL, Oddział Reumatologiczny i profil rehabilitacyjny.
W. Nowakowska – Spotkaliśmy się po to, aby usłyszeć od Pana dr. czy nasze społeczeństwo w każdej chwili uzyska dobrą opiekę i pomoc. Bardzo dobrze, że powstał SzOL, ale za tym powinin iść lekarz i pielęgniarka, a nie tylko dwa łóżka. Ostatnio pacjenci nam zgłaszali, że pogotowie wyjechało w teren, a na drzwiach szpitala wisiała kartka. Chciałabym się zapytać, czy został zwiększony Zol ile pielęgniarek jest zapewnionych?

N. Krajczy – Jest dyrektor R. Kolek i proszę się zwracać o zwiększenie środków. Zza etatami idą pieniądze. Na dzień dzisiejszy jest 31 pacjentów, jest zakontraktowanych 50 łóżek. Jeżeli proponujemy pacjentom Paczków to pacjenci nie chcą tutaj przyjść. W tej chwili jest 14 pielęgniarek i jest personel nie medyczny. Akurat tak się złożyło, że nie ma przedstawicieli drugiej przychodni. Realizując pewne zadanie muszą być pieniądze. Żeby ten szpital mógł funkcjonować to musi być przynajmniej 110 łóżek. Łóżka na ZOL-u są tanie, więc deficyt będzie mniejszy. Chcecie izbę przyjęć to nie ma problemu, podpisujemy porozumienie i jest izba przyjęć jak w roku 2004. Na dzień dzisiejszy nie jest problemem rentgen. Po godzinie 18 w niedziele i święta opiję zabezpiecza nie szpital, a niepubliczny NZOZ, który za to bierze pieniądze. Jeżeli mamy pacjenta z Przychodni dr Kaczyńskiego to musi on zapłacić 50 zł. Jeżeli chcecie scentralizowaną opiekę to ja jestem otwarty.
Z. Majka – Dzisiaj jest pewna koncepcja. Wiemy, co można ze szpitalem w Paczkowie zrobić. Rada Powiatu nie będzie likwidować budynków. W powiecie nie ma zadłużonego szpitala. W imieniu Zarządu Powiatu chciałbym zaprosić dwa niepubliczne ZOZ-y, spotkajmy się nawet w Paczkowie z Dyrektorem Krajczym, Przewodniczącym Rady Miejskiej w Paczkowie. Od lat w Paczkowie jest konflikt między lekarzami, każdy bał się ten problem ruszyć.
E. Chronowska – Jeżeli mamy zwracać się do dyrektora R. Kolka o pieniądze to ja zracam się z prośbą o sprawiedliwe rozdzielane pieniędzy. Nie interesują mnie waśnie między lekarzami. W Święta na Oddziale ZOL były tylko dwie pielęgniarki, nie było salowej. Pielęgniarki z Nysy nie chcą być przeniesione do Paczkowa, bo Pan Dyrektor stwarza pielęgniarkom i salowym bardzo dobre warunki pracy, one nie muszą się martwić o środki czystości. My nie mamy mopów, my musimy rozdawać posiłki. My bardzo prosimy dyrektora, żebyśmy my pielęgniarki mogły normalnie pracować. W momencie, gdy pogotowie wyjeżdża to żebyśmy nie musiały opuszczać nasz Oddział i pilnować pogotowia i reumatologii. Proszę o zwiększenie środków, żeby pielęgniarki się nie bały, że ktoś im na oddziale umrze. Ja sama tego doświadczyła w okresie świątecznym, gdy na pogotowie przyniesiono pacjenta z rozciętą głową, a my nie możemy udzielić większej pomocy. Dzwonimy na pogotowie do Nysy 40 min. Przy czym pani w Nysie powiedziała, że jeżeli ten pacjent umrze to ja będę ponosić odpowiedzialność za jego śmierć. Wszystkim mieszkańcom Paczkowa należy się solidna opieka.
Z. Majka – Od pierwszego lutego zobowiązuję się dać 4,5 etatów z robót publicznych, chodzi o personel średni proszę się tylko dogadać z Panem Dyrektorem.

W. Ćwik – Poprosił zgromadzonych mieszkańców o zadawanie pytań.

M. Jadownicki – Informacje wskazują, że istnienie Oddziału Wewnętrznego w Paczkowie jest szkodliwe dla pacjentów. Dwa lata temu w podobnej sytuacji znalazł się Ośrodek Rehabilitacji w Paczkowie. Obowiązkiem Rady jest bronienie interesów mieszkańców Paczkowa. Pan Dyrektor powoli zamyka poszczególne placówki. Jestem przekonany, że w niedługim czasie będzie zamknięta reumatologia.
Mieszkaniec Paczkowa – Dwa tygodnie temu musiałem pojechać z ojcem do Nysy, żeby odebrać kartę zaopatrzenia medycznego. Czy nie dałoby rady tego zorganizować inaczej, żeby nie trzeba było jeździć do Nysy i płacić koszty przejazdu.
Mieszkanka Paczkowa – Dowiadujemy się, że to nie radni są winni, że szpital jest zamykany. Szkoda, że ta sesja jest zorganizowana tak późno. Dlaczego Fundusz nie będzie finansować Oddziału Wewnętrznego. Pan Dyrektor powiedział, że szpital był źle oceniany, z powodu zlej kadry. My mamy wspaniałą kadrę. Ostatnio szpital działał na zasadzie ZOL-u przywożono pacjentów Nysy. Zgadzam się na to żeby utrzymać Reumatologię, ale bardzo ciężko jest się dostać. Czy wróci nam Pan Oddział Wewnętrzny? Jeżeli lekarze doszliby do porozumienia.

N. Krajczy – Od 1999 r. to, że Oddział Wewnętrzny był za moją sprawą. Deficyt był finansowany z innych Odziałów z innych Szpitali. Potrafimy tak pieniędzmi zarządzać, że nam starcza. Do NFZ zgłosiłem Oddział Wewnętrzny, ale to nie jest tak, że ja powołam Oddział Wewnętrzny, wybiorę na ordynatora np. dr Kaczyńskiego, bo jeżeli ktoś umrze na tym Oddziale to ja pójdę do więzienia. Odnośnie pracy w ZOL-u to jest ciężka, ale nie wymaga nadzoru lekarskiego. To nie jest tak, że Pani 31.12.04 r. miała duże obłożenie, na Reumatologii w tym czasie było 6 pielęgniarek. Powiedziano mi jedną rzecz, że Reumatologia przed świętami robi sobie wolne bo nie ma pacjentów. 2001 – 2004 szpital w Paczkowie powinien funkcjonować ale ja nie mogę sobie pozwolić, że jak coś się stanie to będzie moja wina.
W. Ćwik – Spotkaliśmy się z opowiadaniem radnej o pewnych faktach. Załóżmy, że wszystko zostało zgrane organizacyjnie, ale tak się nie stało. Praktyka pokazała coś innego. Kto fizycznie sprawuje nadzór nad szpitalem w Paczkowie.
N. Krajczy – Pani radna mogła do mnie zadzwonić i powiedzieć jaki Pani ma grafik. Jest Pani nadal moim pracownikiem. Następnym razem zamiast płomiennych wystąpień żeby zadzwoniła Pani do mnie.
E. Chronowska – Ja nie wiedziałam, że będzie taka sytuacja, ja przyszłam na dyżur i tak się stało.

Z. Jurek – Na SzOL są łóżka, ale nie ma pielęgniarek ani lekarza.

Mieszkanka Paczkowa – Od poniedziałki do czwartku jeździłam do Nysy, żeby przyjęto mnie do szpitala. Jeżeli Pan dr. Krajczy podważa autorytet naszych lekarzy, czyli kiedyś byli wykształceni a teraz to już nie są fachowcy to u kogo my się leczyliśmy. Jeżeli lekarze się kłócili między sobą to dlaczego my jako mieszkańcy starsi ludzie musimy jeździć do Nysy. Mówi się, że dowozi się posiłki z Nysy, niedawno mój ojciec leżał w szpitalu w Paczkowie i posiłki były zimne. Macie się państwo spotkać w sprawie szpitala, ale po co skoro nie ma pieniędzy. Nasi radni z Otmuchowa powinni myśleć o naszych mieszkańcach. Zlikwidowano Oddział Wewnętrzny a zwiększono ZOL. Uważam, że to było założone z góry.
W. Krótkiewicz – Jest to bezczelność, że dr. Krajczy wyszedł w połowie pytania zadawanego przez mieszkańca. Czy za tydzień za dwa koleżanka radna nie będzie miała wypowiedzenia.

E. Chronowska – Ja jestem pracownikiem 29 letnim, Pan Dyrektor nie miał prawa powiedzieć mi, że jestem jeszcze jego pracownikiem.

W. Krótkiewicz – Kiedyś chodziła lista w sprawie dr. Żołny, który terroryzował mieszkańców tą listą. Cieszę się, że ten „baron paczkowski” odszedł ze szpitala, może teraz lekarze się porozumieją. Odnośnie Dyrektora Kolka to uzgodnijcie z dyrektor Krajczym a nie zwalacie jeden na drugiego winę. Mam apel do panów, abyście się dogadali.
W. Kaczyński – Schodzimy na pobocza głównego tematu. Faktem jest to że szpital w Paczkowie już nigdy nie będzie funkcjonować tak jak kiedyś. Kadra lekarska zajęła się leczeniem podstawowym. Nikt z moich pracowników nie będzie pracować w szpitalu. Nieodwołalne jest zlikwidowanie łóżek internistycznych. Oddział Wewnętrzny to diagnostyka, żeby coś takiego utworzyć w Paczkowie to trzeba zatrudnić odpowiednią kadrę, której nie ma, mieć sprzęt którego nie ma, musi być czynne całą dobą rentgen, laboratorium. Standardy Oddziału Wewnętrznego w Paczkowie od dawna były wątpliwe. My jako lekarze z tym żeśmy się spotykali. To co można zrobić to wykorzystać łóżka w szpitalu dla mieszkańców naszej gminy czyli powiększony ZOL my się starzejemy, utrzymanie Oddziału Reumatologicznego z rehabilitacją i łóżka SzOL ale z zabezpieczeniem podstawowych badań i żeby to działało całą dobę, chodzi o to, żeby udzielić pierwszej pomocy i przetransportować. Jest kontrakt na pogotowie i ono zajmuje się przypadkami zagrożenia życia. Co innego jest pomoc całodobowa udzielana przez lekarzy podstawowej opieki zdrowotnej. Jeżeli nie będzie pieniędzy na Oddział Wewnętrzny w Paczkowie to nie szkodzi bo my mamy dobre stosunki z innymi szpitalami. W Paczkowie Oddział ten generował olbrzymie straty.
Z. Majka – Szanowna Pani radna, może być Pani spokojna bo Dyrektor chcąc Panią zwolnić musiałby wystąpić do Rady o zgodę, a Pani głos był dobry. Rozsądny jest głos pana dr. Kaczyńskiego.

W. Nowakowska – Ja chciałam powiedzieć, że będąc członkiem Zarządu dostałam wypowiedzenie z ZOZ i nikt nie pytał o zgodę.

K. Górska – My nie mamy szpitala w Otmuchowie i na takiej samej zasadzie jak Paczków korzystamy z opieki szpitala w Nysie. Ja bronię niepublicznych Zakładów nie jest nam obojętna sprawa służby zdrowia. Zależy nam na SzOL-u, ale żeby były na to środki.

Mieszkanka Paczkowa – Nasi radni mówią tak, lekarze mówią co innego. Ja nie do końca jestem pewna kto tu mówi prawdę.

R. Kolek – Ja jestem przekonany o tym co mówię. Jeśli chodzi o Oddział Wewnętrzny jeżeli chodzi o kompleksową obsługę to ten Oddział nie spełniał żadnych warunków. Odnośnie filii SzOL to nie ma czegoś takiego. 
G. Biernacka – Czy  NFZ nie ma możliwości kontroli tego, że Pan Dyrektor załatwiając jedną obsadą trzy usługi. Czy jest dopuszczalne, żeby jeden lekarz w tym samym etacie, na tych samych godzinach wykonywał pracę lekarza specjalisty pogotowia ratunkowego i lekarza izby przyjęć czy lekarza poradni chirurgicznej. Czy pielęgniarka, która jest zatrudniona na etacie przy poradni chirurgicznej może być zatrudniona na oddziale ZOL. Czy są jakieś normy jeżeli chodzi o obsługę pielęgniarską. Doktor Krajczy mówi, że w Paczkowie będzie istnieć SzOl i jeżeli teraz słyszę, że nie może być filii SzOL to są tutaj tylko łóżka. Zaopatrzyliśmy szpital w sprzęt do odtruwania alkoholowego, teraz tego nie ma a w tym miejscu są 2 łóżka SzOL my chcemy wyegzekwować, że jeżeli dyrektor Krajczy coś mówi to musi to podpisać. My się nie zgadzamy na Oddział dzienny dziecięcy, my chcemy całodobowy.
R. Kolek - Dla mnie jest nowość że się łączy funkcję, ale myślę, że nie powinniśmy tych tematów omawiać bez obecności Dyrektora Krajczego. Odnoścnie standardów pielęgniarskich to Dyrektor ma wytyczne. Ja to przyjmuję jako pewien sygnał nieprawidłowości. Odnośnie dziennego oddziału dziecięcego to nie ma pieniędzy na całodobowy Oddział Dziecięcy.
Do pkt 5.
Na sesji nie złożono żadnej pisemnej interpelacji.

Do pkt 6.

B. Wyczałkowski – Przedstawił informację na temat przebiegu posiedzeń komisji ds. rokowań w sprawie zbycia udziałów w zbycia udziałów w spółce z ograniczoną odpowiedzialnością: Paczkowskie Zakłady Chemii Gospodarczej „POLLENA”. Przedstawił oferty poszczególnych Firm, które brały udział w rokowaniach i poinformował o dokonanym wyborze Firmy „Wizów”. Następnie odpowiedział na pytania przedstawicieli Związków Zawodowych reprezentujących załogę Polleny. Poinformował, że nie był negocjowany z oferentami pakiet socjalny, ale jeden z punktów umowy sprzedaży zabezpiecza interesy pracowników. Zagwarantowano zatrudnienie na przez okres 3 lat dla 180 pracowników. Następnie wywiązała się dyskusja pomiędzy przedstawicielami Firmy „Altromax Group” w Talinie, a Burmistrzem będącym Przewodniczącym Komisji ds. rokowań, a dotyczyła zarzutu nierównego traktowania podmiotów biorących udział w rokowaniach. 
Przewodniczący przerwał trwającą wymianę zdań i zamknął sesję.
Do pkt 7.
Na sesji nie rozpatrywano innych spraw. 
Na tym protokół zakończono.
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